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KURYER LITEWSKI
w W ilnie w Poniedziałek dnia 12 Kwietnia p.s. 1836 roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j ó w *.
Ostatnia data gazet sahktpetersbursklch jest 

driia 3 kwietnia.
— Przez naywyzsze dyplomata pod dniem 

19 i 20 marca , mianowani kawalerami orderu ś. 
A n n y  iszey kłassy: jenerał major, S ielaw in , wy* 
działu kwatermistrzowskiego; jenerał major H ra 
bia Sztew en - S zte inge l, komendant helsingforski; 
jenerał major , Zerw e  , dowódzca Зсіеу brygady 
аЗсіеу dywizyi pieszey; jenerał major Sk bielew; 
rzeczywisty radca stanu Longinów; rzeczywisty rad
ca sianu Komarow; i  rzeczywisty radca stanu A -  
chłopkow .

— J. C. W . W ie lka  Xięźna Jeymość, /?>* 
lena , oslatniey soboty, 27 z. m., wyjechała w po
dróż do Moskwy.

— J. K. W . Xiążę W ilhelm  Pruski wyje
chał z tuteyszey stolicy na powrót do Berlina.

— J. O. Xiążę Golicyn, Wojenny Jenerał-Gu- 
bernator moskiewski, przybył do St Petersburga.

— J. O. Xiążę Drucki-Lubecki, minister skar
bu Kt ólewstwa Polskiego, przybył do tey stolicy 
przed kilku dniami.

— Przez Na у wyższy Ukaz pod a5 marca do 
kantoru dworu, Panna Olga-Zer ehcow^ mianowana 
panną honorową NN. CesakzowYch.

D. 3o marca , ńa placu pałacu zimowrego 
odbyła się parada woysk korpusu gwardyi, prze
znaczonego do M oskw y , na obchod Koronacyi J e 
go  ̂ Cesarskie! M ości. Pierwszy oddział wyszedł 
juz wczora {i kwietnia) do tey stolicy, i ma tam 
stanąć d. 16 maja , po 35 dniach marszu i i 3 od
poczynkach.

— Dziennik Petersburski donosi z T^aganro- 
gu pod 10 marca: „W yjazd N. Cesarzowe!  J ey- 
m o ś c i  E lżbiety, który by I przeznaczony na i4 t. 
m ., zdaje się bydż od]ozon ym. "Wyszły rozkazy 
względem należytey naprawy dróg do Kaługi. Z 
tego wnosimy, że miasto nasze przez czas jeszcze 
niejaki będzie uszczęśliwione pobytem N. P ani.

—-  Cesarz J egomość d. 11 lutego potwierdził 
dwie opinie Rady Państwa, przyznające dostoyność 
xiązęcą Ezanowi Betabegow i z bracią , i domowi 
T a r chan-M aur awo wy eh) Kniaziów gruzińskich.

— Przez Naywyzsze Ukazy do Rządzącego 
Senatu: d. 10 marca , radca stanu JSikonow, nay- 
łaskawiey uwolniony z Kancellaryi tvłasney J. 
С. M. i podług swego życzenia przeznaczony jest 
do ober-prokurorskiego stołu w Departamentach 
sanktpetersburskich Rządzącego Senatu.

D. 21 marca, professor uniwersytetu sankt- 
petersburskiego, radca stanu, Ziabłowski , miano
wany rzeczywistym radcą stanu.

D. 27 marca, baron Rożen , land rat estoński, 
mianowany radcą stanu. Zarządzający warszawskim 
kommissoryatskim komissyonierslwem, rangi 7 klas- 
sy, M arkiew icz , wyniesiony do rangi 6tey klassy. 
Radca honorowy, M axim ow , podniesiony do 8 klassy.

— Przez Naywyzsze ukazy do Kapituły or
derów, nayłaskawiey mhmowani kawalerami : D. 
i 4  m arca , rektor i profesor zwyczayny uniwer
sytetu sanktpefersburskiego , Degurow  , ś. A n n y  
2ey klassy. D. 16marca. ś. W łodzim ierza  4ley klas- 
*У? major półku huzarskiego hrabiego Witgeństei- 
nâ  Riundkowski i ś. A n n y  Зсіеу klassy, porucznik 
potku kozaków gwardyi R uduchin*

—- D. 3o marca, po długiey chorobie, um arł  
w St. Petersburgu, Jenerał major inżenjerów, A -  
lexander Piotrowicz W  ieljaszew.

— J F  i l  n o  —
W ileńskie Towarzystwo Dobroczynności 
Zawiadamia tuteyszą Publiczność, iż trudną 

nader pracę zbierania wielkonocney kwesty w  mie
ście przyjąć raczyły szanowne Damy w następnym 
porządku. W  Cyrkule 1. J W .  Z Xiążąt Czet Wer
tyńskich Strawinska Chorążyna słonimska. W  Cyr
kule 2 J W .  z Odyńców Benderska Jenerał-Ma- 
jorowa łącznie z J W . Pułkownikową Rogowską* 
W  Cyrkule 5 J W .  z Hrabiów K ickich  Biszping 
Marszałkowa W  ołko wyska. W  Cyrkule 4 J W . z Ey- 
dziatowiczów Górecka Kapitanowa w'oysk polskich. 
W  Cyrkule 5 JW .Pułkow nikow a Rogowska łącznie 
z J W .  Jenerałową Benderską. W  Cyrkule 6 J W .  
z Hrabiów Potockich Hrabinia Kossakowska Ło- 
wczyna W ielkiego Xięstwa Litewskiego. W  Cyr
kule 7 J W .  Pinabel Kolleska Sowietnikowa Pro* 
fessorowa Uniwersytetu Wileńskiego. To chrze- 
ściańskie poświęcanie się Dam czułych na cierpie
nie łaknących bliźnich, jedynem jest ich wspar
ciem w tym roku żałoby i boleści, w którym po-^ 1 
odbało się wyrokom Przedwiecznego odwołać do 
przybytków swrey chwały Powszechnego Narodu 
Oyca $ w którym osieroceni z naylepszego Pana 9 
szukać tylko możetiiy na łonie Swiętey-Religii ul-

fi ciężkiego żalu, a w uczynkach chrześciańskiey 
liźniego miłości, na wspieraniu nędzy braci n a 

szych, znajdować jedyne dla serc cnotliwych uspo
kojenie. Nie wątpi przeto Towarzystwo dobroczyn
ności, że Publiczność W ileńska, hoyna zawrsze na 
głos cierpiącey ludzkości, nie zostawi i teraz ubo
gich, sierot, starców i kalekich, od lat blisko dw u
dziestu ich hoynością w domu Towarzystwa utrzy
mywanych, beż wspaniałego opatrzenia*

K r ó l b w s t w  o P o l s k i  E.
W arszaw a  uf. 17 kwietnia .

(z G azety W arszaw skiey.)
J. O. Xiążę W elling ton , Feldmarszałek, wy

jechał onegday z tuteyszey stolicy, udając się z JPe- 
tersburga  na powrót do Londynu.

J. K . Mość Xiążę O ranii opuścił stolićę tu 
teyszą wracając do В гихе ііі.

W  dniu 4 b. m. obchodzonym było, w K o
ściele parafialnym Puławskim , żałobne nabożeń
stwo za duszę błogosławioney pamięci Nayjaśniey- 
szego A lekandra I, C esarza W szech Rossyy, K ró 
la Polskiego. Gorliwa staranność dziedziczki P u 
ław, pragnącey, żeby ten obchod odbytym został 
jak nayuroczyściey, godnie odpowiedziała celowi 
swojemu. Garnizon kompanii 2 pozycyyney ar- 
tyleryi pieszey, do czynienia s łużby , wystąpił w 
porządku z dowódcą swoim i oficerami* W  osła* 
nioney od wpływu dnia św ią tyni, na 4ch dzia
łach wzniesiony wysoki katafalk, ozdobiony zna
kami wielu Królówr i bohaterów', k tórych oręża 
i trofeów dostarczył skład starożytności Sybilli-i  
Domu Gotyckiego w B uław ach; umiejętne ich u- 
życie przez jednego z oficerów'' garnizonu; mnó
stwo światła, liczny zbiór duchowieństwa i obe
cność Xiężny Czartoryskiey z córką Xiężną W ir -



•emherską, z dworem i mieszkańcami P u ła w  i 
sąsiedzkich okolic; śpiew żałobny wykonany przez 
uczniów inetytuta muzycznego w Puław ach, a na
lew szystko głos wymowny W . JX . Pieńkowskiego, 
Voboszcza z K urow a , oddający hołd winny ży- 
iu pełnemu cnot, chwały i dobrodzieyslw, wieko- 

pomney pamięci Monarchy, do łez rzewnych po
budziły wszystkich. Po nabożeństwie obfite jał
mużny rozdawane były.

W  orszaku JO. Xięcia Wellingtona Feld
marszałka, znajduje się kilku Lordów7 angielskich, 
oraz Adjutanci, Sekretarz, Lekarz i Wielu dwor
skich. — Xże wczora znaydował się na zwykłey 
paradzie na Saskim dziedzińcu, a po południu in- 
koguito zwiedzał wiele ulic stolicy.

T  v  R o t A.
Stam buł d. 27 lutego.

(z G azety W arszaw skiej),
List z K orfu  donosi, iż egipcyanie zaczęli d. 

I  24 lutego strzelać do Missolungi, Podług gazety 
I tameczney,woysko nieprzyjacielskie wynosiło 26,000 
I ludzi, to jest; 8,800 żołnierzy regularnych а 6260 nie 
I regularnych, Ihrahim a  baszy, i 10,000 z korpusu Re- 
■ szyda baszy. Po ciągiem przez 3 dni strzelaniu, mnie- 
I mali tuicy, iż się grecy zmordowali; przypuścili 
1 szturm; lecz grecy odparli ich ze zwykłem iwęzlwem 
I i wielką klęskę zadali. W krótce potym nastąpiły 
I dwa równie mocne szturmy, które jednak nie miały 
I pomyślnieyszego wypadku, a nawet po oslatniem 
I szturmie uczynili grecy wycieczkę z miasta , ści- 
I gali nieprzyjaciela aż do poblizkich goi*, zdoby- 
I li jego baterye, zagwozdzili będące w nich działa 
I i mozdzerze oraz wielkie łupy zabrali. Wszyst

kie te trzy szturmy zaszły w przeciągu 9 godzin. 
Tak waleczni obrońcy M issolungi u wieńczyli skro
nie swoje nowerai laurami. JNiin się to stało, I- 
brahim dawał dowódcom twierdzy znaczne sum
my za jey poddanie; pozwalał im oraz wziąć z so- 

I bą działa i wszelką własność ruchomą; atoli pro- 
I pozycye jego ze wzgardą odrzucono.

Oddalenie JReszyda baszy zpod Missolungi 
nie zdaje się bydź skutkiem poróżnienia, jak z po
czątku głoszono , lecz wyraźnego umówienia się z 
Ibrahim em , aby grecy, z powodu mniemanych za
targów między dowódcami niep rzy jacie Iskiemi, 
rtiniey byli oslróżnemi; ten jednak podstęp nic nie 
pomógł, równie, jak wielkie obietnice i liczne woy- 
sko. W  tych wypadkach poległo blizko 5,000 
kurków.

Mieszkańcy wysp Samos, Scio i Ip sa r y , przy 
pomocy tamecznych kupców , budują teraz mnó
stwo płaskich okręcików o jednym żaglu, nakształt 
galer. Statki te, mające tylko 5q Judzi, są .urzą
dzono do rozbojow morskich.

Od granic tureckich s4 Marca.
Odebrany w P a r y iu  i w tamecznych Dzien

nikach umieszczony list prywatny z M issolungi, 
zawiera następujące szczegóły o wypadkach w ta- 

| meczney twierdzy i okolicach: „Duchowieństwo 
nasze, mając na czele Arcy-Biskupa Polycarpos, 
udało się w uroczystey processyi zPrzenayśw lęlszym 
Sakramentem na rynek, gdzie się kobiety i dzieci 
wraz z uzbrojonemi obrońcami znaydowały. Po mo
wie patryotyczney,dał arcy-Biskup Sak ramentświę- 
ley Kommuriii wszystkim żołnierzom, którzy potem, 
wśród płaczu swoich żon i dzieci^ pobiegli na wa
ły przeciw nieprzyjacielowi. Zapalenie zrohioney 
miny uwieńczyło najpiękniejsze z odniesionych 
dotąd zwycięztw naszych Po nadaremnych at- 
takach, w dniach 25 i 26 lutego, turcy uderzyli 
dzielnie dnia 28 tegoż miesiąca. Ibrah im  basza 
sam dowodził; przyjęliśmy nieprzyjaciela tęgim o- 
gngem. W  zapale walki, nasi zaczęli umyślnie nie
co się cofać ; ośmieleni tern arabowie posunęli się 
nagle i jeden z naszych szańców zajęli. Raptem 
wryleciała na powietrze mina, i cała góra. złożona z 
żołnierzy, broni i ziemi wzniosła się nad mury 
nasze. Niepodobna opisać postrachu barbarzyń 
ców ; wszyscy uciekli w największym nieładzie; 
wtedy 500 wyborówego woyska naszego, które za

wsze jest w gotowości do dawani?) pomocy tam', gdzie 
jey najbardzie j potrzeba, wyszło z twierdzy, i u 
derzyło na tylną straż nieprzyjaciela; ąa przy kła 
dem tym poszła wkrótce cała osada ; zdnbyliśm) 
działa nieprzyjacielskie, który cli część do miast; 
sprowadziliśmy , a resztę zagwoździliśmy. -Strat.' 
nieprzyjaciela wynosi do 7000 ludzi; a z naszey stro- i 
ny tylko 5oo walecznych poległo lub ranionemi 1 
zostało/6

Utrzymują, iż P. S tra tfo rt K anning  poseł I 
angielski przy Porcie Oltomańskiey, będąc w I ły -  j 
drze  , miał mówić do greckich Deputowanych, j 
między którymi znaydował się M uurokordulo , żt | 
grecy  nie są w stanie, swoje, zle prow adzone pr zed- $ 
się wzięcie, przywieść do skutku, przeto radził za- | 
niechać dalszych zamiarów.— W  Peloponezie  pa- I 
nuje teraz zupełna Anarchia. Tak nazwany rząd |  
grecki rozwiązuje się ѴѴехІе tego rządu, które |  
płacono akonto pożyczki w L o n d y n ie , zostały <>- 
desłane do G rec ji  Mniemają że Kolukutroni i 
jego stronnicy są zaprzedani tur kom. Późniejsze . 
wiadomości z K orfu  potwierdzają wzięcie zamku 
obronnego JKasilady; bornba nieprzyjacielska, któ
ra wpadła do składu prochu, ułatwiła zdobycie 
tey warowni, (z K u r. JYarsz.)

(z G azety P ru sk ie j S tanu )
Gazeta Dostrzegacz Austryacki donosi ze Stam 

bułu  pod d. j 1 marca, co następuje: „D. 27 lute
go przybył do tuteyszey stolicy poseł angielski 
P. S tra tfo rt Canning. Przeciwne wiatry , jak 
wiadomo, wstrzymały go w Dardanelach;  ale do
wiedziawszy się tam, że goniec do niego z Anglii 
do Stambułu przybył, postanowił więc zostawić 
swą familią i orszak na korwecie M ed yn a , a sam 
przedsięwziął podróż lądem d. 22 lu tego, przez 
Gal/ipoli, Kodo sto i SUiwryą i stanął tu d. 27 
wieczorem. Nazajutrz, według zwyczaju, był po
witany przez sekretarzy obcych poselstw, ad .  1 
marca przyymował ciało dy plomatyczne , d. 2, 
3, i 8 t. m. był u wszystkich członków, toż cia
ło składających. D 4 uwiadomił minisleryum 
Porty o przybyciu swoiem przez P. T urner , do
tychczasowego pełnomocnego ministra, teraźnie j
szego pierwszego Sekretarza poselstw a,- a nazajutrz 
był u niego tłumacz Porty Ish a k  E fendy , z darami 
przeznaczonemi przy wstępie posłów angielskich 
składających się ze trzech koni. W  pierwszych 
dniach kwietnia P. S tra tfo rt Canning  ma o trzy 
mać wysłuchanie u W ielkiego W ezyra i u Suł
tana. Ud powrotu Fryderyka A d a m a , W ie lko 
rządcy wysp Jonskieh, z Missolungi d. 20 marca, 
rozchodzi się pogłoska, iź  chcąc położyć koniec . 
dalszemu k rw i rozlewowi pod twierdzą Missolun- \ 
gą, powtórnie ofiarował swoje pośrednictwo , ale I 
Grecy go nieprzyjęli.

B R K Z Y L i a .
Manifest dw oru Pio - Janeirskiego, woynę 

Zjednoczonym prowincjom nad izeką la P la ta , 
wypowiadający :

, (GY^g dalszy.)
Przy wstąpieniu na tron Cesarza , które , w 

skutek jednomyślnie objawionych życzeń wszyst
kich prowincyy brezyliyskicjh, d. 12 października 
1822 nastąpiło, mieszkańcy z tey strony la P la ta  
dostatecznie dowiedli, z najżywszym zapałem u 
działu do tego, po wszystkie czasy pamiętnego w 
rocznikach nowego zdarzenia, iż wszystko się sta
ło z zupełną wolnością i uwragą dla ich samych 
dobra. Wszystkie Cabildos, miasta i woysko tey j 
prow incji  ogłosiły uroczyście Cesarzem Don Pe- \ 
aro I .  i jemu przysięgę w ierności w ykonały, oraz i 
w sporządzoiłym na ten cel publicznym akcie o- j 
świadczyły, że jedynie opieka Cesarza, która tamę j 
rewolucji położyła, zniosła spiski burzycieli spo- I 
koyności, broniła praw ludów, spokoyności publi- j 
czney, bezpieczeństwa i własności obywateli, mo- | 
że zabezpieczyć niepodległość i wolność ich kraju. | 
Rząd Buenos-Ayreski, nienawistny w szystkim mo- 5 
narchicznym instytucjom, nie mógł dłuźey ukry- j 
wać swojey niechęci, a w idząc, że wszystkie jego j 
zabiegi rozbijają się o niezłomną wierność miesz- j



kańeów, postanowił Wysłać Kommisarza do Rio- 
Ja n e iro , który w tonie rozkazującym, trudnym 
do zniesienia , góyby nawet i od wielkiego pań
stwa pochodził , żądał kategoryczney _odpowiedzi, 
na zapytanie: czy prowincja Monte-Video ma bydź 
z Buonos-Ayres połączona, lub nie? Dwór Rio-Ja- 
neirski, zawsze w postępowaniu syvoim otwarty i 
rzetelny? nie wahał się przyjąć tego Kommisarza, 
i jemu z umiarkowaniem, ale stanowczo odpowie
dział, iż nie przyznaje rządowi Buenos-Ayreskiemu 
prawa, takiego czynić zapytania , jednakowoż mi- 
nisleryum bre/yliyskie, chcąc postępowanie swo
je zupełnie usprawiedliwić, dodało do tey odpo
wiedzi niektóre objaśnienia w nocie z d. 6 lutego 
1824. W  skutek tego otwartego oświadczenia, 
zdawał się rząd Buenos Ayreski odstępować od 
swych niesłusznych rozszczeń; atoli jego później
sze postępowanie dowodzi jaw nie , że taił swe 
prawdziwe zamiary, i tylko czekał pomyślney po
ry uderzyć na Brazylią; lecz nie przez publiczne 
i formalne wypowiedzenie woyny (coby bardziey 
odpowiadało sprawiedliwości, którey innych chce 
nauczać); ale nayniegodziwszemi i naypodleysze- 
mi zabiegami. Poselstwo tego Kommisarza, k tóry 
się oraz mienił bydź tłumaczem życzeń, przypi
sywanych mieszkańcom Bandy O rien tu j nie by
ło ouym tayiie: atoli tak mocno postanowili bydź 
złączonymi z Brezy 1 ią, iż, gdy Cesarz poddanym 
swoim raczył udzielić projekt do konstytucji pań- 
'twa i onycb wezwał, aby względem każdego ar
tykułu tego projektu z zupełną otwariością czy
nili uwagi,po uprzednim w każdym dystrykcie pro
wincji rozbiorze, przyjęli ten projekt do konsty
tucji  z zastrzeżeniem warunków , objętych aktem 
korporacji.

Przywiedzione tu liczne akta, dostateczne by
łyby do okazania rzetelności i prawości ^ ł ą c z e 
nia prow incji  cysplatańskiey z Brezylią; tym cza
sem nie dawno zaszłe zdarzenie nie dozwala żadney 
wątpliwością a (o, mianowanie deputowanych do 
zgromadzenia ustawodawczego udziału w repre
zentacji n a rodow ej; ротіщо wszystkich intryg 
i wiarołomnych poduszczeń Rządu Ruenog-Ayres- 
kiego.

w  tak wysokim stopniu zagrażało spokoyności obu 
Państw. I  podczas, gdy j^rezylii odmawiał tego 
aktu sprawiedliwości, wzywał inne prowineye Bu- 
enos-ayreskie do dania pomocy buntownikom J3an- 
dy  - O rien ta l, którey potrzebowali. K iedy do 
wszystkich pomienionych tu faktów' następujące 
jeszcze dodamy : mianowicie utworzenie linii w 
Araguay, bez żadnego widocznego pozoru, i bez 
zawiadomienia o tym Dworu Rio-janeirskiego, jak 
to zwyczajem jest między narodami cywilizowa- 
nemi, kary godne zachęcenie poddanych swoich do 
rozboju morskiego w zatoce buenos:ayreskiey; o- 
braza wyrządzona przez pospólstwo Konsulowi 
Cesarza Jegomości, i herbowi cesarskiemu na do
mie przez tegoż zamieszkanym, bez zadoSyć uczy
nienia ze strony Rząd u 5 nakoniec wszędzie czy
nione uzbrajania, zakupowanie okrętów wojennych, 
werbowanie obcych officerów morskich. Przeto 
naymnieyszey już nie było wątpliwości o wiaro
łomnych zamiarach Rządu Buenos-ayreskiego.

(Dokończenie nastąpi.)

Ten jest krótki, lecz wierny obraz faktów', 
ściągających się do połączenia prowincyi z tey stro- 
nY rzeki la P la ta  z Państwem Brezyliyskiem. 
Któżby po tych niewątpliwych i gruntownych 
dowodach jeszcze wierzył, iż Rząd Buenos-ayreski 
()owątpiwać będzie o ważności dobrowolnego wciele
nia tey prowincyi, i odważy się czynić rozszczenia 
1° jey posiadania , jakby mu sposobem niepraw 
nym wydartą była. K rok  takowy zdaje się nie 
do uwierzenia: a jednak Rząd ten, nie przestając 
knować buntu przeciwko B rezylii , zdjął maskę, 
wiarołomne jego zamiary pokrywającą , skoro są
dził, że mu się podała sposobność do ich usku
tecznienia. Dwór Rio-janeirski wielce został zdzi
wiony, widząc, że rząd Buenos ayreski, bez uprze
dniego woyny wypowiedzenia, przeciwko wszel
kim zasadom praw narodów, dozwolił ze swoje
go kraju wyyść kupom zbrojnym burzycieli spo
koyności dla zrobienia powstania w prowincyi z 
tey strony rzeki la P lłita , i że za porozumieniem 
się t. Fruktuuso-Віѵега, tym z d ra jcą ,  który część 
wojska sobie poruczonego uwiódł i przeciwko 
państwu brezyliyskiem u tę sarnę broń obrócił, 
którą mu powierzono do ulrzyitiania spokoyności 
w prowincyi. Gabinet Rio-janeirski, ani na chwi
lę nie ociągał się, tych, którzy z drogi honoru zbo
czyli, naprowadzić wszelkiemi do tego właściwe- 
mi środkami i onych wywieść z omamienia, oraz 
^ądać od Rządu Buenos-ayreskiego potrzebnych ob
jaśnień o uczestnictwie, który zdawał się mieć do 
tego powstania. Rząd ten, wierny swojey zwy
czajnej dwuznaczności, oświadczył, iż niema ucze- 
smetwa do powstania w prowincyi ź tey strony 
rzeki la P lata, a jednakże, mimo ponawianego we
zwania Dowódcy eskadry cesarskiej na rzece la 
P lata  slojącey, i sprawującego interesa brezyliy- 
^kie w Buenos-udyresi wzbraniał się ciągle odwo
łać swych poddanych, jako też publicznie i for
malnie naganie zbrodnicze przedsięwzięcie, które

H l S Z P A N I J A *
M a d ry t d. i 5 marca.

(z Korrespondenta W arszawskiego). 
Policji w Barcelonie polecono, aby jak n a j 

spieszniej do M adrytu nadesłała: 1) Papiery, na
leżące do deputacyy prowincjonalnych w B a rce
lonie,} D erydzie  , rPar r  agonie i Gir pnie. 2) Spis 
kataloriczyków , którzy się znaydowali w milicyi 
narodowey w czasie trwania kortezów. 3) Dokła
dne listy tych, co należeli do towarzystw tajemnych, 
i jakie teraz piastują urzędy. 4) Listę członków 
towarzystw palryotycznyph, lub tych, co w czasie 
rewolucyi odznaczali się przez liberalizm.

Rada Stanu naradza się nad planem posła
nia do Ameryki znaczney liczby okrętów.

Milicya prowincjonalna pełnić ma służbę 
garnizonową, a korpus ochotników ma bydź po
większony do pół miliona.

Infant Don Carlos, wchodząc do swoich po- 
kojow, zastał w przedpokoju dwóch oficerów gwar- 
dyi , którzy dawriiey w woysku konsty Іцсуупёт 
służyli. Z tego powodu zasiadłszy w Radzie Sta
nu, którey jest prezesem, rzekł do jey członków: 
„Mości Panowie! Z wielkiem zadziwieniem widzia
łem w moim przedpokoju w uniformie nowey 
gwardyi dwóch oficerów, którzy się znaydowali 
dnia 7 lipca 1822 w szeregach rewolucyonistów, 
gdy ci na pałac ten uderzali. Niepodobna iest, iż
by Król, brat móy, o tern wiedział, że takim lu
dziom straż rodziny Królewskiey powierzono. Mi
nister woyny odpowiedział, że oficerowie ci są o- 
czysiczeni, i że dla tego do obowiązków swoich 
zostali przywróceni. Odpowiedź ta dała powod 
do długich sporów , w skutku których podpisany 
został przez Króla dekret , nakazujący W ie lko
rządcom Prowincyy , aby nadesłali ministrowi 
woyny dokładne listy oficerów i ich stosunków. 
Dekret ten rozciągnięto do urzędników cywilnych.

— D nia  1у  —.
(z G azety W arszawskiey).

W czora wieczorem Król Jmć powrócił Z 
Prado  do tuteyszey stolicy. Poprzedził Monarchę 
onegday Infant Don Carlos z małżonką swrnją. 
Zdaje się, iż odmiana ministrów jest niewątpliwą, 
albowiem Xiążę In fa n ta d o  prosi usilnie o uwol
nienie od urzędu. Jenerał K guja  ma bydź mini
strem woyny, Intendent K rro  tymczaśowie mini
strem skarbu , a Pan Torres  ministrem sprawie
dliwości. Gubernator tuteyszy L in a u  otrzymał 
stopień jenerała porucznika.

W kró tce  wyydzie postanowienie, iż ci, któ
rzy od r. 1820 kupili dobra narodowe , utracą je 
w raz z pieniędzmi, danemi za szacunek. Nowa ta
ry ffa celna weźmie skutek od 1 maja.

Dnia 12 b. m. ogłoszono Jubileusz we wszy
stkich Kościołach tutejszych.

— D nia  i 8. —
Dwór Monarchy naszego włożył na 5 miesią-
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ce żałobę po śmierci Króla Portugalskiego. Dwo
rzanie Infanta Don Carlos i  Xiężny B e ira  nosić 
ją będą pół roku.

Nie dawno zawinął do Barcellony  bryg fran- 
cuzki z A lgieru , zkąd przywiózł konsula hiszpań
skiego i Ultim atum  Deja algierskiego. W edług 
układu zawartego między tym konsulem i Dejem, 
Hiszpanija ma zapłacić Dejowi 6 milionów realów, 
co jeśli prędko nie nastąpi, dalsze kroki nieprzyja
cielskie popierane będą z naywiększą zaciętością.

— D nia  20. —
Słychać, iż rząd nasz rozciągnie korpus ob- 

serwacyyny przy granicy Portug&lskiey. Mówią 
także o blizkićm uznaniu krajów południowo-a
merykańskich, i poiicya nie przeszkadza rozcho
dzeniu się takim pogłoskom. *" W  koszarach pie
choty stoi co noc batalion pod bronią, a w kosza
rach  jazdy, dwie trzecie części koni jest osiodła
nych, i  konie są ciągle zaprzężone do dwóch dział 
polowych. Niewiadoma jest przyczyna tey ostro
żności.

Przełożenia uczynione przez posła angielskie
go Xiążęciu Jn fan tado , w  celu przeszkodzenia wy
słaniu korpusu obserwacyynego hiszpańskiego na 
granicę portugalską, nie były bezskuteczne, i pół
ki , które miały udać się do Badajoz  i Ciudad- 
B odrigo , otrzymały rozkaz pozostania w swoich 
stanowiskach.

P o r t u g a l i a .
Bisbona d. 12 m arca. K 

(z G azety Warszawskiej?).
Królewna Izabella  M a ry  a , mianowana re- 

jentką, zaprosiła Królową, Matkę swoję, aby wró
ciła do stolicy. Odmówiła tego Królowa i przez 
Patryarchę lisbońskiegc zaczęła układy z Króle
wną. Dnia 7 b. m. oznaymiono urzędownie posłom 
zagranicznym o mianowaniu Królewny rejentką, a 
nazajutrz posłowie ci udali się do zamku Bem po- 
sta3 dla złożenia hołdu uszanowania Królewnie.

Liczne patrole chodzą po ulicach tuleyszych, 
i  dotąd żadnego jeszcze aktu nowey rejencyi nie 
ogłoszono»

— D nia  i 5. —
K rólow a, o którey z początku mniemano,iż 

ma zamiar oświadczyć się przeciw rejencyi, uzna
ła ją zupełnie. Rejehcya uskutecznia wszystkie 
czynności rządowe, w imieniu Cesarza Don Fedro. 
Statek, przeznaczony do zawiadomienia tego Monar
chy O zgonie oyca, wypłynął ztąd d. 12 b. m. Dziś 
wieczorem zwłoki zmarłego Króla będą złożone 
w grobie klasztoru S t . F incent de F ora. W czora 
wieczorem odbyło się zwyczayne ucałowanie ręki 
nieboszczyki Króla.

v — D nia  18. —
Dnia 12 b. m. huk dział z okrętów i twier

dzy przy porcie , ogłosił pochowanie zwłok zmar
łego Króla w kościele s. W incentego de F ora . Ciało 
nabalsamow'ano i przez 3 dni na katażalku w kościele 
wystawiono. W czora odbył się zwyćzayriy od 
wieków obrzęd, który portugalcźykowie nazywa
ją auebra dos escudos, to jest, połamania tarczy 
herbow>ey zmarłego Monarchy. Parada w ubio
rze żałobnym ciągnęła przez część stolicy. Sami 
ministrowie połamali tarczę. Panuje tu ciągle spo- 
koyność.

Rejencya wydała postanowienie, aby wszyst
kie sądy i bióra administracyyne na 8 dni zam- 
kńięto, a powszechna żałoba ma trwać rok cały.

Królowa, wdowa, myśli udać się na kilka mie
sięcy do Króla Jmci Hiszpańskiego, brata swojego, 
w M adrycie.

A  U S T R T A.
W ied eń  dnia 27 m arca.

. (z G azety Bwowtkiey.)
N. Pan z powodu , ze Jenerał jazdy Baron 

F rym on t, w tych dniach kończy lat 5o służby, ra 
czył napisać własnoręcznie do niego w następują
cy sposób: „Kochany Jenerale jazdy Baronie F ri-  
mont! Przy kończeniu W Pana  piędzissięcioletniego 
zawodu służby woyskowey z ostatnim d. marca r. 
b., oświadczam W P a n u  móy zupełny udział. Skut

ki działań W P ana  w  tym długim i odnaczonym 
okresie służby, gorliwość ku dobru służby i p rzy 

chylność doi osoby Mojey zjednały W P an u  prawo 
do mojego szczególnego zadowolenia i wdzięczności, 
które W Panu z rosk^szą oświadczam, będąc prze
konany , że W Pan i nadal z równą gorliwością 
służyć będziesz, do czego łączę życzenia, abyś W P .  
długo był w stanie poświęcać Mi swoje usługi, 
w  W iedniu d. 27 marca 1826 r* Franciszek rn .p .

— С. K . Professor Chirurgii w  Uniwersytecie 
W iedeńskim Dr. Franciszek X aw ery  Kawaler 
B ud /orfer , przesławszy Królowi Pruskiemu e- 
xemplarz dzieła swojego: Armamenlarium chi- 
rurgicum selectuni, otrzymał od Króla w dowod 
szacunku dla jego zasług około nauki chirurgi
cznej , złoty medal akademii umiejętności, który 
mu wręczyło poselstwo na С. K . Dworze.

W  15 G R Y.
(z G azety Lwowskiey .)

Gazeta połączona B u d y i  P estu  donosi z d. 19 
marca: N.Pan z uwagi na rozmaite przysługi K rólew 
skiego miasta A r a d 3 uczynione Królowi i oyczyznie 
jako też ze względu jego ustaw i znakomitości, r a 
czył je wynieść do rzędu Król.wolnego miasta.O po
stanowieniu tem zawiadomiła miasto Król. w ę
gierska nadworna kamera przez Aradzką P ł t f e -  
k turę dóbr koronnych, co Rada i Gmina z uczu
ciem i wdzięcznością przyjęły.

Założyciel towarzystwa ogniowego w niższey 
Austryi, Major Kawaler Hoegelmiiller, dał powod, 
że w Presburgu  utworzyło się towarzystw o Przy
jaciół oyczyznyr, złożone po większey części z ma
gnatów i szlachty, na seym zebranych, w celu za
prowadzenia wr W ęgrzech towarzystwa ogniowego.

Towarzystwo to zgodziło się na pytanie: jak
by zasady wzajemnego zabezpieczenia połączyć z 
istniejącemi politycznemi i prawnemi stosunkami 
Królestwa, i trudni się teraz wypracowaniem pro
jektu do statutów', aby, ile można, jak iiayprędzey 
zaprowadzić instytut, którego skutki tak dobro
czynne w wielu okazały się krajach , i jakowy, 
czego słusznie spodziewać się można, dozna pewnie 
szczególney opieki naszego nayłaskawszego Cesa
rza i Króla, i Arcy-Xięcia Palatyna, oraz przyczy
ni się nie pomału d© pomyślności narodu węgier
skiego.

P r u s y .
B erlin  d. 8 K w ietnia.

(z G azety W arszawskiey).
Dwór tuteyszy włożył dziś na 3 tygodnie ża

łobę po śmierci Króla Portugalskiego.
Gazeta Akwisgrańska, podług listu kupieckie

go z B erlina  donosi, że towarzystwo handlu weł
ną na jarmark berliński wełniany, z następnego 
wiosennego strzyżenia, zebrało i ,5oo,ooó talarów 
w' gotowiznie, dla wsparcia tych właścicieli ow
czarni , którzy koniecznie potrzebują pieniędzy, 
by nie zostali zmuszeni swoję wełnę za jaką bądź 
cenę przedawać. Taż gazeta dodaje, że dla innych 
prowincyy w Prusiecli, jak zapewniają, jest już w 
gotowiznie więcey jak rlwa miliony talarów, aby 
spadaniu ceny wełny zaliczaniem pieniędzy zapo- 
hiedz. (G B .)  __________

(  F r a n c y  a .
Gazeta Quotidienne z d. 25 m arc a , zawiera 

artykuł następny o śmierci Xcia M ontmorency:
„Śmierć ugodziła niedawno , świetną głowę. 

K ró l utracił jednego z nayzacnieyszych i naywier- 
nieyszych sług swoich — Xiążę M. M ontm orency  
nie żyję! Od dnia, w którym dowiedziano się, że 
ciężka i nagła słabość pogrążyła jego familią w 
naycięźszey obawie, miano poniekąd nadzieję, iż 
nayczynnieysze i ciągłe zapobiegania, w tym jego 
stanie czynione, zachowają jeszcze na czas dłuższy, 
dla kraju, męża, k tóry przez tyle cnot znakomitych, 
podnosił świetność sw ojego imienia, i którego wszy
scy rojaliści z taką niegdyś radością w idzieli we
zwanego do kierowania wychowaniem młodego 
M onarchy , owey podpory losu Francyi. Inaczey
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